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ABW ICKLUNGSSTELLE — HITLEROW SKA PLACÓWKA 
LIKW IDACYJNA DO SPRAW  POLSKICH W CZASIE II W OJNY

ŚW IATOWEJ

Dokonana w dniu 1 września 1939 r. agresja hitlerow ska spowodo­
wała oczywiście zerw anie polsko-niemieckich stosunków dyplom atycz­
nych. In teresy  Niemiec w Polsce reprezentow ało odtąd pośrednio Posel­
stwo K rólestw a Holandii przy  rządzie polskim, natom iast interesy^ Pol­
ski w  Niemczech — Poselstwo K rólestw a Szwecji w Berlinie. W miesiąc 
po zakończeniu kam panii wrześniowej, ale w  czasie trw ającej i nieroz­
strzygniętej wojny, Niemcy hitlerow skie — w brew  praktyce m iędzyna­
rodowej — odmówiły neu tra lnej Szwecji p raw a reprezentow ania pol­
skich interesów  wobec III Rzeszy 1.

Skutkiem  tego, dnia 5 grudnia 1939 r. doszło w Berlinie do spotkania 
radcy legacyjnego dra Schaffnera z hitlerow skiego M inisterstw a Spraw  
Zagranicznych (Auswartiges A m t — AA) i radcy legacyjnego Petersena  
z poselstwa szwedzkiego w Berlinie. W ynikiem  tego spotkania było pod­
pisanie protokołu o przekazaniu przez poselstwo szwedzkie w B erlinie 
całokształtu spraw  polskich hitlerow skiem u Auswartiges A m t. Sygnata­
riusze protokołu uzgodnili, że od dnia 5 grudnia 1939 r. wszystkie te 
spraw y prowadzone dotąd przez poselstwo szwedzkie załatw iać będzie, 
utw orzona przy A A , tzw. Abw icklungsstelle fu r polnische Fragen (dalej 
Abwicklungsstelle), co w  wolnym  tłum aczeniu oznacza placówkę likw i­
dacyjną do spraw  polskich.

Abw icklungsstelle  przejąć też m iała budynki i ruchomości polskich 
przedstaw icielstw  dyplom atycznych oraz otrzym ać wykaz własności pol­
skich dyplom atów na teren ie  Niemiec. Auswartiges A m t  zobowiązywał 
się wobec Szwecji do dbałości o wszystkie te  w artości m ajątkow e i sp ra­
wowania nad nimi opieki według praw  Rzeszy Niemieckiej 2. A bw ick­
lungsstelle  nie zam ierzała natom iast udzielać inform acji o zaginionych 
żołnierzach polskich; spraw y te prowadzić miało Prezydium  Niemieckie­
go Czerwonego K rzyża (D RK ), mieszczące się w  Berlinie przy K lein- 
beerstrasse 7.

O treści protokołu i o utw orzeniu Abw icklungsstelle, A A  informował 
specjalną notatką, sporządzaną w celu umieszczenia jej na łam ach

1 Agencja Radio, 30 X 1939. Centrala Informacji i Dokumentacji. 'Sprawozdanie 
nr 46 z 1 XII 1939 r. Archiwum Akt Nowych (dalej: AAN), MID, sygn. 35, pag. 15.

2 Protokoll betr. die tTbergabe die D-Abteilung der Koniglich Schwedischen 
Gesandschaft-Polnische Schutzangelegenheiten. Zentrales Staatsarchiv Potsdam (da­
lej: ZStA), AA, nr. 49402, pag. 3-4.
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trzech w ydaw anych w Berlinie dzienników, a mianowicie: „Vólkischer 
Beobachter” , „Berliner Lokalanzeiger” i „B erliner M orgenpost” 3. Treść 
te j no tatk i w prow adzała czytelnika w błąd w  sposób zasadniczy. Suge­
row ała ona mianowicie fałszywie, jakoby poselstwo szwedzkie samo 
zrzekło się i złożyło m andat państw a chroniącego in teresy  polskich oby­
w ateli i w związku z tym  dopiero A A  powołał specjalną placówkę li­
kw idującą spraw y dotychczasowych polskich przedstaw icielstw  dyplo­
m atycznych i konsularnych w Rzeszy 4. W edług zamieszczonego w prasie 
ogłoszenia 5, Abw ickhm gsstelle  uw ażała się też za kom petentną odnośnie 
do spraw  załatw ianych wcześniej przez polskie przedstaw icielstw a na 
obszarach tzw. P ro tek to ra tu  Czech i Moraw. Równocześnie podawano 
w B erlinie do wiadomości, iż w spraw ach paszportowych „dotychczaso­
w i obyw atele polscy” na terenach  Rzeszy m ieli się zgłaszać do właści­
wych w ich m iejscu zamieszkania władz policyjnych. Paszporty w ysta­
wione przez władze polskie zachowywały ważność aż do wydania przez 
w ładze niem ieckie nowego zarządzenia, naw et jeśli m inął już term in w a­
żności tych dokum entów. B iura Abw icklungsstelle  mieściły się w bu­
dynku opuszczonej am basady polskiej w Berlinie przy K urfiirstenstrasse 
137, a po jego zbom bardow aniu — przy T iergartenstrasse 10 6.

W tydzień po utw orzeniu Abw icklungsstelle  dnia 12 grudnia w obec­
ności konsula szwedzkiego w Berlinie Delina, sporządzony został proto­
kół o „przekazaniu byłych polskich konsulatów lub generalnych konsu­
latów  w Szczecinie, Pile, Królew cu, Opolu i M orawskiej O straw ie” . Spo­
sób ich przejęcia w ykazał dobitnie, jak w praktyce w yglądała „opieka” 
Abw icklungsstelle  w świetle „obowiązujących w Rzeszy p raw ”.

Nieruchomości konsulatu polskiego w Szczecinie wraz z inw entarzem  
wydzierżawione zostały przez Reichsfiihrera S S  „na mocy” zaw artej z 
państw em  szwedzkim um owy z dnia 29 listopada 1939 r. Zajęte zostało 
jedno z kont finansowych konsulatu, na k tórym  znajdowało się tysiąc 
m arek. S S  poszukiwało dalszych kont. Zajęło też znalezione w konsula­
cie' polskim  akta, obiecując je przesłać do Abw icklungsstelle  w później­
szym  term inie.

Budynek konsulatu  polskiego w Pile przejął na w łasny użytek nie­
miecki burm istrz tego m iasta. On też zabrał meble konsulatu, natom iast 
ak ta  i bibliotekę zajęła policja w  celu przesłania do dyspozycji A bw ick­
lungsstelle. Także zawartość kas pancernych i trzy  w orki poczty ku rie r­
skiej z budynku konsulatu polskiego w K rólew cu zajęła tam tejsza poli­
cja. Konsul szwedzki nie zgodził się tam  tylko na wydanie pieniędzy,

3 AA, Abwicklungsstelle, Berlin, 9 XII 1939. ZStA, AA, Nr 49402, pag. 7.
1 Tekst niemiecki brzmiał następująco: „Nachdem die Schwedische Gesand- 

schaft in Berlin ais Schutzmacht die Vertretung der Interessen polnischer Staats- 
angehoriger niedergelegt hat, ist vom Auswartigen Amt eine besondere Stelle fiir 
die Abwicklung der Geschafte der bisherigen polnischen Vertretungsbehórden im 
Reich errichtet worden”.

* Abwicklungstelle fiir polnische Fragen. „Berliner Lokalanzeiger” z 12 XII
1939.

6 Ze względu na stałe w późniejszym okresie wojny zagrożenie bombardowa­
niami alianckimi biura te przeniesione zostały wraz z innymi niemieckimi placów­
kami likwidacyjnymi przedstawicielstw jugosłowiańskich, czeskich, austriackich, 
norweskich, luksemburskich i radzieckich na zamek nazywany po niemiecku Neu- 
hiibel we wschodnich Sudetach (według: ZStA, AA, 49404, pag. 112).
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które — zgodnie z porozum ieniem  zaw artym  przez polskiego i łotew ­
skiego konsula —  przeznaczone były w zam ierzeniu na pensje dla części 
pozostałych na m iejscu pracowników byłego polskiego konsulatu w  tym  
mieście.

W Opolu budynek konsulatu polskiego, w  porozum ieniu ze Szwedami, 
wydzierżawił i użytkow ał W ehrm acht. Dokum enty i kasy pancerne po­
licja wysłała do' Abw icklungsstelle. W M orawskiej Ostraw ie nierucho­
mość przejęła tam tejsza policja niem iecka (Stapo); nabyła ona też pozo­
staw iony przez Polaków służbowy samochód konsulatu m arki ,,Chevro- 
le t” za 500 RM. 7

Od przełom u lat 1939/1940 Abw icklungsstelle  zbierała archiwa, bie­
żące akta i inw entarz ruchom y z budynków polskich konsulatów w 
K łajpedzie, Lecu (Giżycku), Olsztynie, F rankfurcie nad Menem, M ona­
chium, Dusseldorfie, W rocławiu, Lipsku, W iedniu, Pradze, H am burgu, 
Kw idzyniu i Gdańsku. Jeśli chodzi o budynek, ruchomości i akta pol­
skiego przedstaw icielstw a dyplomatycznego w Gdańsku, to na polecenie 
A A  ich zajęcia dokonała już w drugim  dniu w ojny gdańska policja 8.

N iektórym i aktam i polskimi interesow ało się przede w szystkim  Ge­
stapo, które zabrało również pozostawione nadajniki radiowe. Gestapo 
interesow ało się zwłaszcza zaadresowaną, a nie w ysłaną korespondencją. 
D okum enty m iały być przekazane do Abw icklungsstelle  dopiero po do­
kładnym  ich przejrzeniu  i w yzyskaniu 9.

Szczególne zainteresow anie przejaw iała A bw iklungsstelle  budynkiem  
i inw entarzem  polskiej am basady w Berlinie, a także osobistymi rzecza­
mi am basadora Józefa Lipskiego. Na jego berliński adres nadchodziła w 
dalszym  ciągu korespondencja i rachunki. Główna poczta w Berlinie 
jeszcze w  m arcu 1940 r. na adres am basady przesłała rachunek za jej 
telegraficzny abonam ent (Polmission), którego w w arunkach pospiesznej 
ew akuacji dnia 2 września 1939 r. n ikt z personelu polskiego nie wypo­
wiedział 10. Nadchodziły rachunki z zakładu ubezpieczeniowego u , a na­
wet z p ra ln i12. Abw icklungsstelle  odwoływała i rozwiązywała umowy 
zaw arte przez te firm y z polską am basadą bądź też z am basadorem  Lip­
skim osobiście, nie kw apiła się jednak do regulow ania zaległych rachun­
ków 13.

7 Bericht iiber die Ubergabe der friiheren polnischen Konsulate bzw. General- 
konsulate in Stettin, Schneidmiihl, Kónigsberg, Oppeln und Mahrisch-Ostrau durch 
die Schwedische Gesandschaft in Berlin, vertreten durch Konsul Delin (ZStA, AA, 
49402, pag. 39 - 4)1).

8 AA, Woermann, Berlin, 2 IX 1939. An Dr. Veesenmayer, Gauleitung Danzig, 
(Fernschreibstelle); PAAA, Politische Abteilung, Politik, Polen 8 , Bd. 1, pag. 252.

8 B. Kaczmarek, Berlin, 26 II 1940. Bericht iiber die im Auftrage des AA 
durchgefiihrten Dienstreise nach Leipzig, Prag, Wien, Mahrisch-Ostrau, Oppeln, 
Breslau, betreffend Sichtung des Aktenmaterials der eh. polnischen Vertretungsbe- 
horden und Veranlassung des Abtransportes desselben (ZStA, AA, 49402, pag. 
89 - 93).

10 Haupttelegraphenamt, Berlin, 1 III 1940. An die Polnische Botschaft, Berlin. 
ZStA, AA, Nr. 49408, pag. 10-11.

11 Alldanz und S tuttgarter Verein, Abteilung Gross-Berlin, 29 I 1940. S. Exzel- 
lenz Jozef Lipski, Polnischer Botschafter. ZStA, AA, nr 49408, pag. 10-11.

12 W ascherei-Feinplatterei, H. Gattersleben, Berlin, 26 IV 1940. ZStA, AA, Nr. 
49408, pag. 10 - 11.

13 AA, Abwicklungsstelle, Berlin, 6 III 1940. An das Haupttelegraphenamt, Ber­
lin. ZStA, AA Nr. 49408, pag. 6 - 8 .
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Skrzętnie natom iast przeprowadzano spis ruchomości w budynkach 
am basady oraz generalnego konsulatu polskiego, przekazyw anych na­
stępnie bez skrupułów  instytucjom  niemieckim. Na osobiste polecenie 
R ibbentropa budynki polskiej am basady i generalnego konsulatu w  
Berlinie przy K urfurstenstrasse  136 - 137, stanowiące własność państw a 
polskiego, przekazane zostały do dyspozycji tzw. Deutsche Injorm ations- 
sielle  (Niemiecka Placów ka Inform acyjna). Je j kierow nik otrzym ał rów ­
nież samochód osobowy m arki „Ford”, będący pojazdem  służbowym ge­
neralnego konsulatu. O przejęciu obu nieruchomości wydział praw ny A A  
powiadomił tylko H aupttreuhandstelle-O st (HTO  — Główna Placów ka 
Powiernicza-W schód), k tó ra  z kolei otrzym ała do swej dyspozycji dwa 
dalsze samochody polskich przedstaw icielstw  w Berlinie. Rzekomo na 
przechowanie tylko oddane zostały do skarbca srebra w B erlinie (Sil- 
berkam m er, Berlin, Am K arlsbad 8) znalezione w ambasadzie przedm io­
ty  z tego kruszcu 14.

Nad przedm iotam i, garderobą i bielizną, stanow iącą osobistą własność 
am basadora Józefa Lipskiego, form alną pieczę sprawował, z polecenia 
A A , adwokat i notariusz dr Oskar M óhring. Na jego z kolei polecenia 
spedycyjna firm a berlińska Gustav K nauer  przewiozła dnia 30 m aja
1940 r. do Abw icklungsstelle  jedną skrzynię o zawartości wycenionej 
na 46,55 RM. Część srebrnej zastaw y z am basady polskiej przejęta zosta­
ła przez refe ra t osobowy A A  15. M óhring posłał też do Abw icklungsstelle  
porcelanę i k ie liszk i16, nie oddał natom iast dość sporej ilości alkoholów 
i win.

Nie byłaby to rzecz w arta  wzmianki, gdyby właśnie o wino z piwnic 
polskiego am basadora nie rozgorzał wielce charakterystyczny spór cen­
tra lnych  insty tucji III Rzeszy. W imieniu prem iera P rus i m arszałka 
Rzeszy H erm ana Góringa podległa mu H aupttreuhandstelle-O st zgłosiła 
swe roszczenia do wspomnianego wina jako do polskiej własności pań­
stwowej 17. M óhring w ina wydać nie zamierzał, ponieważ uważał je za 
własność pryw atną J. Lipskiego. Powoływał się przy tym  na zwyczaje 
panujące w dyplomacji, według których — jego zdaniem  — wino przy­
dzielało się do w yłącznej dyspozycji am basadora. Wobec zaistniałych na 
ten  tem at kontrow ersji wśród naczelnych czynników Rzeszy, Móhring 
zażądał opinii biegłych 18.

Spraw a oparła się w końcu o sąd w B erlinie-C harlottenburgu, który  
zawyrokował, iż za wino to płaciło państw o polskie, wobec czego nie by­
ło ono pryw atną własnością J. Lipskiego i należało je „na mocy rozpo­
rządzenia z 15 I 1940 r .” (RGB1. I, s. 174) oddać do dyspozycji H aupt­
treuhandstelle-Ost. M óhring początkowo nie podporządkował się tem u

14 AA, Abwicklungsstelle, Berlin, 5 I 1942. Aufzeichung iiber das Inventar der 
ehem. polnischen Vertretungsbehorden. ZStA, AA, Nr. 49408, pag. 102.

15 Dr. O. Móhring, Berlin, 30 V 1940. An die Abwicklungsstelle, Berlin. ZStA, 
AA, Nr. 40408, pag. 14- 18, 30-34 i 80 -83.

17 M inisterprasident Generalfeldmarchall Goring. Haupttreuhaudstellle-Ost (gez. 
Dr. Hopker-Aschoff), Berlin, 26 VI 1940. Herrn Rechtsanwalt und Notar Dr. Oskar 
Móhring, Berlin, Betr.': Weinlager der eh. Polnischen Botschaft in Berlin. ZStA, 
AA, Nr. 49408, pag. 140-141.

18 Dr. O. Móhring, Berlin, 19 VII 1940. M inisterprasident Generalfeldmarchall 
Goring, Haupttreuhaudstelle-Ost. ZStA, AA, Nr. 49408, pag. 140 -141.

18 Ibidem.
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napoiów, przechowyw anych w m agazynach firm y spedycyjne] Gus 
Knauer w Berlinie. P rzejęte one zostały jednak me przez H aupttreu- 
handstelle-Ost, lecz przez Abw icklungsstelle.

W sumie było to 16 skrzyń, k tórych wartość wyceniona została n a  

sumę 3 229 RM. P rzy  dokładniejszym  przeliczeniu stw ierdzono jednak 
brak  155 butelek wina i wódki. B rak  było też jednej całej skrzyni Scotch, 
W hisky. Doliczono się również b raku  62 szkieł m arm elady. Liczne butel­
ki były potłuczone. W spraw ie te j Abw icklungsstelle  prowadziła szcze­
gółowe dochodzenie, k tóre jednak  nie doprowadziło do w ykrycia w in­
nych. Jedynym  konkretnym  wnioskiem z dochodzenia było zalecenie ze­
brania w ina z odkorkowanych butelek  i stłuczek oraz sprzedania go dla 
potrzeb kuchennych jako w ina do gotowania. (Kochw ein ) za cenę
2 0  R M -21 . . j *W podobny sposób postępowano z m ieniem  polskich przedstaw i- 
cielstw dyplom atycznych w tych  krajach, k tóre padały kolejno ofiarą 
hitlerow skiej agresji, a Więc w 1940 r. w Danii, Norwegii, Belgii, Holan­
dii i we Francji. Na polecenie podsekretarza stanu, Gausa, poselstwo 
niemieckie w  Kopenhadze już w pierwszych godzinach po wkroczeniu 
W ehrm achtu  do Danii zajęło budynek tam tejszego polskiego poselstwa 
oraz pięć worków znajdujących się w nim  dokum entów. Nie znalezio­
no jednak wśród nich dokum entów tajnych. Niemcy sądzili, że Polacy 
zdążyli je zniszczyć w godzinach porannych dnia 9 kw ietnia 1940 r . 22

Po zajęciu Holandii w m aju  1940 r. Niemcy zastanaw iali się, czy 
opanować siłą budynek polskiego poselstwa w Hadze. Okazało się bo­
wiem, że opiekę nad tym  obiektem  przejął i spraw ował poseł A rgenty­
ny. Nie chciał on bez zezwolenia swego rządu zgodzić się na przekazanie 
budynku Niemcom. Dokonana tylko, za jego przyzwoleniem , rew izja 
gmachu poselstwa polskiego nie przyniosła spodziewanych przez N iem ­
ców rezultatów . Znaleźli oni jedynie dziennik podawczy i rozbity na 
strychu aparat nadawczo-odbiorczy 23.

O ile na teren ie ówczesnej Rzeszy w plądrow aniu budynków polskich 
przedstaw icielstw  współdziałało Gestapo, o ty le  w Norwegii, Belgii, Ho­
landii i F rancji — w porozum ieniu z naczelnym  dowództwem W ehr­
m achtu  — archiw a i akta polskich placówek dyplom atycznych zajm owa-

19 Dr. Hopker-Aschoff, Berlin (lipiec-sierpień 1040). An das Amtsgericht Char- 
lottenburg. Vormundschaftsgericht, Berlin, Amtsgerichtsplatz, Betr.: AbwesendheLts- 
Pflegeschaft fiir den ehm. polnischen Botschafter Lipski. ZStA, AA, Nr. 49408, pag. 
135 - 137.

20 AA, Abwicklungsstelle, Berlin, 2 X 1940. An die Haupttreuhandstelle-Ost, 
Berlin. ZStA, AA, Nr. 49408, pag. 131 - 133.

21 AA, Abwicklungstelle, Berlin, 2 X 1940. An die Haupttreuhandstelle-Ost, 
Berlin. ZStA, AA, Nr. 40408, pag. 131 -133.

22 Renthe-Fink (Diplogerma), Kopenhagen, 12 IV 1940. An das AA, Berlin. Tele- 
gramm. PAAA, Politische Abteilung, Politik, Polen 8 , Bd 2, pag. 91.

23 Zech. Diplogerma, Haag, 21 V 1940. An das AA, Berlin. Telegramm; PAAA, 
Politische Abteilung, Politik, Polen 8 , Bd 2 , pag. 113.
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ła i spraw dzała najp ierw  Abwehra, niem iecki kontrw yw iad wojskowy. 
D okum enty te z Oslo, B rukseli i Hagi kierow ane były następnie do A r­
chiwum  Politycznego A A  (Politisches Archiv des Ausw artigen A m ts  — 
P A A A ), a stam tąd dopiero do Abw icklungsstelle. Z konsulatów polskich 
w  Lille, S trassburgu, Metz, Nantes, Le Iiavre, Bordeaux i Boulogne — 
sur Mer ak ta  kierow ane były do Paryża, gdzie przeprowadzano wstępną 
selekcję, a następnie wysyłano do Berlina 2i.

Inw entarzem  polskich przedstaw icielstw  dysponować m iała A bw ick­
lungsstelle  albo H aupttreuhandstelle-O st (HTO). Co do „przejm ow ania” 
nieruchomości pojaw iły się natom iast początkowo pewne obiekcje „pra­
w ne” wysuw ane przez M inisterstwo Spraw  W ewnętrznych Rzeszy. Na 
tery to rium  Niemiec opierano się w takich przypadkach na „podstawie 
p raw nej”, jaką stanowić m iało wspom niane już zarządzenie z 15 stycz­
nia 1940 r. (RGB1. I, s. 174) względnie dekret (Erlass) H itlera o „adm ini­
s trac ji zajętych polskich terenów ” z dnia 12 października 1939 r. W od­
niesieniu natom iast do okupowanych terenów  Francji, Belgii, Holandii, 
Norwegii i Danii, nie zaliczanych przez okupanta do obszaru Rzeszy, 
tego rodzaju  „podstaw praw nych” do rekw irow ania polskiej własności 
państw ow ej nie było. Auswdrtiges A m t  s ta ra ł się zatem  o w ydanie tako­
wych „podstaw praw nych” przez niemieckie władze wojskowe względnie 

»też stosował form ułę' o „tym czasowym  dysponowaniu polskim m ajątkiem  
państw ow ym ”, oddając go jednak często w użytkow anie także innym  
instytucjom  niemieckim 25.

W okupowanych przez siebie państw ach zachodnich Niemcy starali 
się w  tym  przypadku zachowywać pozory legalności. Tym niem niej same 
naw et roszczenia do przejm ow ania polskiego m ajątku  i adm inistrow ania 
nim  przed zakończeniem wojny, przed zawarciem  tra k ta tu  pokojowego 
pozbawione były wszelkich podstaw  praw nych.

Zajm owanie budynków  polskich przedstaw icielstw  w okupowanych 
przez Niemców krajach  nosiło wszelkie cechy włam ania. Tak np. do zam­
kniętego budynku polskiego konsulatu generalnego w P aryżu  przy Rue 
Jean  Goujon 31, Max Meier, radca tam tejszej ambasady niem ieckiej, 
w darł się 10 września 1940 r. wraz z funkcjonariuszam i wojskowej ta j­
nej policji (Geheime Feldpolizei) przy pomocy specjalnie sprowadzonego 
ślusarza, k tóry  otw ierał drzw i dopasowywanym i k luczam i28. Po w łam a­
niu sporządzono dokładne wykazy zagrabionych przedmiotów. Od mebli 
i obrazów (były wśród nich m. in. obrazy pędzla S tryjeńskiej) aż po gaś­
nice przeciwpożarowe, noże i łyżki (zabrano 74 noży i 29 łyżek). Nie 
znaleziono natom iast żadnych dokum entów określających własność sa­
mego g run tu  i stojącego na  nim  budynku polskiego konsulatu general­
nego. Nie doszukano się też w Paryżu  ksiąg wieczystych, których po­
dobno we F rancji w  ogóle nie było. W tej sy tuacji przedstawicielstwo

24 AA, Abwicklungsstelle, Berlin .(IX - X) 1940. Aufzeichnung. Betr.: Ubernahme 
der Akten und des Inventars der ehern. polnischen und tschechoslowakischen Ver- 
tretungsbehorden in den besetzten Westgebieten. ZStA, AA, Nr. 49403, pag. 20-25.

** Der Reichsminister des Innern, Berlin, 29 X 1940. An das AA, Abwicklungs­
stelle, Berlin. Betr.: Vormaliges polnisches Staatseingentum im zur Zeit besetzten 
Gebiet. ZStA, AA, Nr. 49403, pag. 55.

26 Hofrat Meier (Paris), 18 I 1941. An die Abwicklungsstelle, Berlin. ZStA, AA, / 
Nr. 43436, pag. 36.
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A A  w P aryżu  zwracało się do Abw icklungsstelle  z żądaniem  ustalenia 
ty tu łu  własności na podstawie dokum entów znajdujących się w W arsza­
wie 27.

M ateriały znalezione w budynku konsulatu polskiego w Paryżu  za­
pakowane zostały przez specjalną jednostkę S S  do 37 skrzyń i wysłane 
do Abw icklungsstelle 2S. Zarówno budynek polskiej am basady, jak i ge­
neralnego konsulatu w Paryżu, adm inistrow any przez Abw icklungsstel- 
le, przekazany został do dyspozycji w ydziału ku ltu ry  A A  29. Ten z kolei 
oddał budynek konsulatu generalnego w użytkow anie paryskiem u In sty ­
tutow i Niemieckiemu (Deutsches Institu t)  w celu prowadzenia kursów  
językowych 30.

Po swoistym  „załatw ieniu” spraw  przejęcia budynków  i inw entarza 
polskich placówek w państw ach napadniętych i okupowanych przez 
Niemcy, Abw icklungsstelle  przystąpiła na początku 1941 r. do p e rtrak ta ­
cji dotyczących polskiego m ajątku  w państw ach z Niemcami podówczas 
sprzym ierzonych i satelickich, a więc także na W ęgrzech, w Rum unii, 
Słowacji i we W łoszech31.

Jak  we wszystkich innych kw estiach związanych z Polską i Polaka­
mi, Niemcy zwrócili się i tym  razem  w pierwszej kolejności do rządów 
Rum unii i W ęgier. Na polecenie A A  w spraw ie przejęcia własnościowych 
i dzierżawionych budynków polskich przedstaw icielstw  32 poseł niem iec­
ki złożył rządow i rum uńskiem u w dniu 25 listopada 1940 r. notę w er­
balną 33.

Rum uni — jak  zawsze dotąd — zwlekali jednak  ze spełnieniem  tego 
żądania niemieckiego. Chcieli się najp ierw  dowiedzieć od Niemców, jak 
postąpili w tym  przypadku sprzym ierzeni z nim i Włosi i Japończycy 34. 
Dopiero wówczas A A  nakazał ambasadzie niem ieckiej w  Rzymie poczy­
nienie starań  w celu zajęcia m ienia polskich placówek dyplom atycznych 
We Włoszech, „ponieważ Rum uni chcą się wzorować na przykładzie 
włoskim” 3S. Do Tokio listu o podobnej treści nie wysłano, ponieważ am ­
basada polska w  Japonii działała w tedy jeszcze norm alnie (do paździer­
nika 1941 r.). Niemieckie zabiegi na tym  teren ie trw ały  stosunkowo dłu­
go.

Pod koniec lutego 1941 r. A A  posiadał w stępne rozpoznanie, jakoby 
Włosi i Węgrzy gotowi byli wydać Niemcom polskie ruchomości. Nie

27 Dienstelle des AA, Paris 18 IX 1940. An die Abwickluings.stelle der ehem. 
Polnischen Vertretungsbehorden beim AA, Berlin. ZStA, AA, Nr. 49436, pag. 2.

28 Dienststelle des AA, Paris, 6 XII 1940. An das AA, Abwicklungsstelle, Berlin. 
ZStA, AA, Nr. 49436, pag. 6 6 .

29 AA, Abwicklungsstelle, Berlin, 31 III 1941. Aufzeichnung. ZStA, AA, Rechts- 
Bbtedlung, Nr. 49403.

30 Deutsche Botschaft, Paris, 18 III 1941. An das AA, Abwicklungsstelle, Berlin. 
ZStA, AA, Nr. 49436, pag. 9.

31 AA, Abwicklungsstelle, Berlin, 31 III 1941. Aufzeichnung. ZStA, AA, Rechts- 
sbteilung, Nr. 40403.

32 AA, Woermann, Berlin, 20 XI 1940. Diplogerma, Bucuresti. Telegramm. Ge- 
heim. PAAA, Politische Abteilung, Politik, Polen 8 , Bd. 2, pag. 208.

33 Deutsche Gesandschaft, Bukarest, 25 XI 1940. An das AA, Berlin. PAAA, Po­
litische Abteilung, Politik, Polen 8 , Bd. 2, pag. 229.

34 Deutsche Gesandschaft, Bukarest, 29 XI 1940 [i] 9 XII 1940. An das AA, 
Berlin. PAAA, Politische Abteilung, Politik, Polen 8 , Bd. 2, pag. 231 - 232.

35 AA, Woermann, Berlin, 29 XII 1940. An die Deutsche Botschaft, Rom, (Mit 
Kurier), PAAA, Politische Abteilung, Politik, Polen 8 , Bd. 2, pag. 238.
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dotyczyło to jednak  obszaru W atykanu, gdzie am basada polska funkcjo­
nowała bez przerw y n a d a l36. Mimo to Rum uni nie byli skorzy do speł­
nienia niem ieckich życzeń. Pod koniec lipca 1941 r. Niemcy ponowili za­
tem  swe żądanie, tym  razem  ze szczególnym naciskiem  na przekazanie 
im  budynków i inw entarza polskiego konsulatu  w Czerniowcach jako 
„państwow ej własności niem ieckiej” (ais reichsdeutsches E ingentum ) 37.

Rum uńskie M inisterstw o Spraw  Zagranicznych (MSZ) długo jeszcze 
zasłaniało się argum entem , że nie posiada niczego z polskiej ambasady, 
naw et spisu inw entarza, ponieważ wszystko zabrane zostało przez posel­
stwo ch ilijsk ie38. Ostatecznie władze rum uńskie przekazały poselstwu 
niem ieckiem u budynek polskiej ambasady w Bukareszcie dnia 26 sier­
pnia 1941 r. Niemcy przeznaczyli go na siedzibę bukareszteńskiej pla­
cówki swego kontrw yw iadu wojskowego (Abw ehrstelle ) 39.

Równolegle ze staran iam i prowadzonym i w Rum unii Niemcy zmie­
rzali do przejęcia dokum entów, archiwów, kas i inw entarzy z budynków  
polskich przedstaw icielstw  dyplom atycznych na W ęgrzech. Indagow ani 
urzędnicy węgierskiego MSZ zasłaniali się jednak brakiem  orientacji i w 
sposób widoczny grali na zwłokę, przekazując spraw ę dopiero na począt­
ku  m arca 1941 r. do spraw dzenia przez węgierską policję. Naw et perso­
nel niemieckiego poselstwa n ie .m ia ł złudzeń co do tego, czy policja w 
ogóle zdoła coś jeszcze stw ierdzić lub zarekwirować po upływie dwóch 
m iesięcy od czasu oficjalnego zamknięcia polskich przedstaw icielstw 40.

O trybie  i tem pie załatw iania tej spraw y przez Węgrów świadczy 
fakt, że dopiero po upływie sześciu tygodni poinform ow ali oni poselstwo 
niemieckie, iż Polacy pozostawili jedynie 17 skrzyń zawierających karto ­
tekę uchodźców, k tóre przejęło węgierskie MSZ. Nie pozostawili też żad­
nych pieniędzy — brzm iała odpowiedź węgierska — a gdyby naw et, to 
przejęliby je W ęgrzy ty tu łem  częściowej rekom pensaty za koszty u trzy ­
m yw ania 'ok. 40 tysięcy in ternow anych osób. Jak  się też okazało, budyn­
ki przedstaw icielstw  polskich nie były własnością państw a polskiego, a 
jedynie przez rząd polski dzierżawione. Na zasadzie zatem  dzierżawy 
siedzibę polskiego poselstwa w Budapeszcie zajął sztab niem ieckiego 
attache lotniczego 41.

S trona niem iecka nadal jednak nie daw ała za w ygraną. W połowie 
m aja 1941 r. A A  w ydał niem ieckiem u poselstwu w Budapeszcie polece-

36 AA, Pol. V. Poralla, Berlin, 25 II 1941. Aufzeichnung. PAAA, Politische Ab­
teilung, Politik, Polen 8 , Bd. 2, pag. 239.

37 AA, Pol. V. (gez. Meyer), Berlin, 11 X 1041. An die Deutsche Gesandschaft, 
Bukarest, (Mit Kurier). PAAA, Politische Abteilung, Politik, Polen 8 , Bd. 3, pag. 28.

38 Deutsche Gesandschaft, Bukarest, 19 VII 1941. An das AA, Berlin. Inhalt: 
Ehemalige Polnische Botschaft in Bukarest. PAAA, Politische Abteilung, Politik, 
Polen 8 , Bd. 3, pag. 35.

39 Deutsche Gesandschaft, Bukarest, 26 VI 1941. An das AA, Berlin; PAAA, Po­
litische Abteilung, Politik, Polen 8 , Bd. 3, pag. 38.

40 Deutsche Gesandschaft, Budapest, 6 III 1941. An das AA, Berlin. Inhalt: 
Ubernahme der Archive und Einrichtungen der ehemaligen polnischen Vertretun- 
gen in Ungarn. PAAA, Politische Abteilug, Politik, Polen 8 , Bd. 2, pag. 261.

41 Deutsche Gesandschaft, Budapest, 25 IX 1941. An das AA, Berlin. Inhalt: 
Ubernahme der Archive und Einrichtungen der ehemaligen polnischen Vertretun- 
gen in Ungarn. PAAA, Politische Abteilung, Politik, Polen 8 , Bd. 2, pag. 272.
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nie, by za wszelką cenę wydobyć chciażby te dokum enty polskie, k tóre 
przejęte zostały przez węgierskie M S Z 42. To ostatnie natom iast w zbra­
niało się nadal przed w ypełnieniem  tego żądania. Jego spełnienie uzależ­
niało najp ierw  od uzyskania zgody m inistra  spraw  zagranicznych43, a 
później naw et samego prem iera, k tóry  z kolei polecił opracowanie facho­
wej ekspertyzy na ten  tem at przez wydział praw ny węgierskiego MSZ 44.

Wszystko to dowodziło, że W ęgrzy nie zam ierzali wydaw ać dokum en­
tów polskiego poselstwa, którego pracownikom  pozostałym w Budapeszcie 
zezwalali — w ograniczonym zakresie — na praktyczne wykonywanie 
ich obowiązków aż do 15 czerwca 1941 r. 45

Pod koniec 1940 r. również am basada niem iecka w Rzymie otrzym ała 
od A A  polecenie spraw dzenia, czy budynki tam tejszej am basady pol­
skiej, generalnego konsulatu w  Mediolanie i konsulatu w Trieście sta­
nowiły własność państw a polskiego, czy też były tylko dzierżawione. 
Gdyby należały do państw a polskiego — stw ierdzała instrukcja A A  — 
ambasada niemiecka m iała się domagać ich przejęcia. Natom iast gdyby 
były tylko dzierżawione, am basador niemiecki m iał żądać w ydania z 
nich archiwów, bieżących akt, kas i inw entarza.

Auswartiges A m t  nakazyw ał pośpiech, ponieważ — jak już wspom­
niano — rząd rum uński wzorował się w tym  przypadku na rozstrzyg­
nięciu włoskim. Za przykładem  właśnie rządu włoskiego kształtow ał 
swoje stanowisko w odniesieniu do polskich przedstaw icielstw  i żądań 
niem ieckich w ich sp raw ie46.

Nerwowy pośpiech na linii Berlin — Rzym nie przyniósł spodziewa­
nego rezultatu . Pierw sza oficjalna odpowiedź włoska nadeszła w niespeł­
na dwa miesiące później. Tymczasem — jak z ram ienia włoskiego MSZ 
informował Niemców hr V itetti — część dzierżawionego tylko przez am ­
basadę polską Palazzo Caetani w ynajęta została rzym skiem u przedstaw i­
cielstwu Chile. V itetti nie wiedział natom iast nic o pozostawionych w 
budynku rzeczach, inw entarzu, aktach, kasach itp. Zgadzał się jednak 
z góry na ich przejęcie i przyrzekał, że odpowiedniej pomocy udzieli 
Włoska p o lic ja47, k tóra znalezione m ateria ły  i przedm ioty zarekw iruje
i przekaże niem ieckiej ambasadzie w  Rzymie. Na nader często i n a trę t­
nie wręcz ponawiane przez tę  am basadę in terw encje i pytania Włosi 
zwykli odpowiadać niezm iennie, że nadal pilnie prow adzą poszukiwania,

42 AA, zu Pol. V. Berlin, 14 V 1941. An die Deutsche Gesandschaft, Budapest. 
Abschriftlich der a) Deutschen Gesandschaft Sofia, b) Deutschen Gesandschaft Bu­
karest. PAAA, Politische Abteilung, Politik, Polen 8 , Bd. 2, pag. 275.

43 Deutsche Gesandschaft, Budapest, 19 V 194)1. An das AA, Berlin. Inhalt: 
tlbernahm e der Archive und Einrichtungen der ehemaligen polnischen Vertretun- 
gen in Ungarn. PAAA, Politische Abteilung, Politik, Polen 8 , Bd. 2, pag. 304.

44 Deutsche Gesandschaft, Budapest, 26 V 1941. An das AA, Berlin. Inhalt: 
Ubernahme der Archive und Einrichtungen der ehemaligen polnischen V ertretun- 
gen in Ungarn. PAAA, Politische Abteilung, Politik, Polen 8 , Bd. 2, pag. 308.

45 Gyorgy K o m o r ó c z y ,  Die polnische Frage in Ungarn. W: Polska-Niemcy- 
-Europa. Studia z dziejów myśli politycznej i stosunków międzynarodowych. Praca 
zbiorowa pod redakcją A. Czubińskiego. Poznań 1077, s. 587.

48 AA, Woermann, Berlin, 29 XII 1940. An die Botschaft in Rom(Qu). ZStA, AA, 
Nr. 61150, pag. 234.

47 Deutsche Botschaft, Rom, 18 II 1941. An das AA, Berlin. ZStA, AA, Nr. 61150, 
Pag. 234.
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które  nie przynoszą jednak rezultatu . Zapew niali też o swej gorliwości 
w tym  względzie 48.

Podobnie brzm iała włoska odpowiedź w połowie 1941 r., a więc za­
ledwie trzy  miesiące później. Włosi powiadam iali przy okazji, iż „od 
pewnego czasu” w budynku am basady polskiej znalazły się b iu ra  posel­
stw a Chile przy K w irynałe. W pomieszczeniach tych  jednak poza kilko­
m a regałam i dokum entów adm inistracyjnych — zdaniem  Włochów — 
nie było już żadnych m ateriałów  o znaczeniu politycznym , k tó re  — jak  
tw ierdzili Włosi —  Polacy zabrali ze sobą opuszczając Rzym.

Odnosiło się to również do archiw um  i dokum entów polskiego kon­
su latu  w  Trieście; włoska policja nie odnalazła też jego kasy. Stw ierdzi­
ła tylko, że budynek konsulatu w Trieście nie był własnością państw a 
polskiego; podobnie nieruchomość konsulatu polskiego w M ediolanie n a ­
leżała do Banca Popolare. Stwierdzono ponadto, że inw entarz i akta m e­
diolańskiego konsulatu  polskiego oddane zostały na przechowanie do f ir ­
m y M agazzini Generali Milanesi, mieszczącej się w  M ediolanie przy Via 
M elchiore Gicia 49.

Zachłanność Abw icklungsstelle  nie m iała w tym  przypadku jednak 
granic. Okazało się, że nie chodziło tylko o dokum enty polityczne i o za­
jęcie nieruchomości. Niemcy zwrócili się mianowicie do W łochów o po- 
parcie ich s ta rań  u rządu Chile w spraw ie w ydania im szaf, regałów
i dokum entów adm inistracyjnych z budynku am basady polskiej w Rzy­
mie, pozostających pod opieką tam tejszego poselstwa chilijskiego. P ro ­
sili także Włochów o wydanie polskich rzeczy składow anych w Mediola­
nie 50. Włosi nie w ykazyw ali jednak pośpiechu i w  sposób widoczny gra­
li na zwłokę. Po upływie blisko roku, w m aju  1942 r. niemiecki konsulat 
generalny  w Mediolanie m eldował ambasadzie niem ieckiej w  Rzymie, że 
nie mógł dotąd przejąć dokum entów generalnego konsulatu polskiego 
w M ediolanie, ponieważ tam tejsza p refek tu ra  policji, odpowiedzialna za 
ich przechowywanie, nie otrzym ała żadnych w te j m ierze poleceń kom­
peten tnych  czynników włoskich.

Am basador niem iecki ponownie interw eniow ał we włoskim MSZ, do­
m agając się w ydania odpowiedniego polecenia prefekturze w  Mediola­
n ie ’51. In terw encja  ta  również nie odniosła skutku, wobec czego pono­
wił ją pisemnie na początku 1943 r. W końcu — po dwóch latach zabie­
gów niemieckich — włoskie MSZ zdobyło się dnia 5 m arca 1943 r. na 
jednoznaczną odpowiedź pisem ną, odrzucającą niemieckie żądania. P is­
mo stw ierdzało m. in., że włoskie MSZ rozpatrzyło spraw ę w nikliw ie
i stw ierdziło, że pożądane przez Niemców przedm ioty i m ateriały  z ge­
neralnego konsulatu polskiego w M ediolanie złożone zostały na przecho­
w anie we w spom nianym  już Magazzini M ilanesi przez osobę pryw atną. 
W edług obowiązujących zaś we Włoszech przepisów praw nych, rzeczy

48 Deutsche Botschaft, Rom, 18 II 1941. An das AA, Abwicklungsstelle. Berlin. 
Betr.: Ubernahme der Archive und Einrichtungen der eh. polnischen Vertretungen 
in Italien. ZStA, AA, Nr. 49429, pag. 13.

49 [Włoskie MSZ], Roma, [Aufzeichnung — tłumaczenie niemieckie], ZStA, AA, 
Nr. 49429, pag. 12.

60 Deutsche Botschaft (gez. Bismarck), Rom, 26 VI 1941. An das AA, Berlin. 
ZStA, AA, Nr. 49429, pag. 11.

61 Deutsche Botschaft, Rom, 6 V 1942. An das AA, Abwicklungsstelle, Berlin. 
ZStA, AA, Nr. 49429, pag. 5.
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zdeponowane wydać można było jedynie te j osobie, na k tórej nazwisko 
wystawiono pokwitowanie względnie osobie upoważnionej do odbioru 
przez tego, kto rzeczy te  złożył na przechowanie. W te j sytuacji — 
stw ierdzano w konkluzji odpowiedzi — królewskie władze włoskie nie 
widziały żadnych możliwości wejścia w posiadanie tych rzeczy 52. Zna­
m ienne, że już w tedy włoski MSZ w piśmie do Niemców akcentował 
„królewski”, a nie „faszystowski” charakter władz w łoskich53.

Niemcy zgłaszali roszczenia również do budynku polskiej am basady 
w Japonii. Po uzyskaniu w  dniu 4 października 1941 r. długo w Berlinie 
oczekiwanej wiadomości o zam knięciu te j ambasady, A A  poprzez am ba­
sadę niem iecką dochodził natychm iast, czyją własnością był jej budynek. 
Jeśli własnością państw a polskiego, to am basador niem iecki w Tokio 
otrzym ał polecenie zgłoszenia w japońskim  MSZ roszczeń przejęcia bu­
dynku w raz z inw entarzem  archiwum , i bieżącymi a k ta m i54. Okazało 
się, że budynek ten był tylko dzierżawiony przez Polskę. P rzejęli go 
zresztą natychm iast A ustralijczycy, a archiw um  i ak ta  przeniesiono do 
ambasady brytyjskiej. W te j sytuacji am basador niemiecki, Ott, odstrę­
czał A A  od zgłaszania jakichkolw iek roszczeń do inw entarza z budynku 
polskiej am basady. Obawiał się bowiem, iż „przy znanym  japońskim  
form alizm ie sprawa ta nastręczałaby wielkie trudności, a wobec mię- 
azynarodowoprawnego charakteru  kw estii w ym agałaby ponadto zgody 
japońskiej Tajnej Rady Państw a” 55.A rgum ent okazał się przekonyw ają­
cy, gdyż A A  odwrotną pocztą poleciło ambasadzie niem ieckiej w  Tokio 
zaniechanie wszelkich dalszych kroków  w tej spraw ie 58.

Niemcy nie wykazywali takich skrupułów  w stosunku do całkowicie 
im już podporządkowanej Bułgarii. Po wkroczeniu wojsk niemieckich do 
tego k ra ju  i podając to za główny powód, bułgarskie MSZ zawezwało 
w dniu 5 m arca 1941 r. polskiego i belgijskiego posła w Sofii, a także 
charge d ’affaires Holandii i oświadczyło, że uważa ich m isje w Bułgarii 
za zakończone. O stopniu uzależnienia Bułgarów od Niemców świadczy 
fakt, iż odtąd naw et posiadacze poszportów dyplom atycznych uzyskiw ać 
m usieli bułgarskie wizy wyjazdowe, kontrasygnow ane i pieczętowane 
przez przedstaw iciela władz niem ieckich 57.

Auswartiges A m t wydał też natychm iast polecenie swej placówce

52 Deutsche Botschaft, Rom, 11 III 1943. An das AA, Abwicklungsstelle, Berlin. 
ZStA, AA, nr. 49423, pag. 2 - 3.

53 Klęski zadawane państwom „osi” w 1943 r. dokonywały już swego. Dopro­
wadziły one do załamania się systemu faszystowskiego we Włoszech i do obalenia 
w dniu 25 VII 1943 r. reżimu Mussoliniego oraz do utworzenia rządu marszałka 
P. Bodoglia. W wyniku ogłoszenia 8  IX 1943 r. zawieszenia broni z aliantami, Wło­
chy zostały okupowane przez Niemców, a żołnierze włoscy internowani w obozach. 
W miesiąc później Włochy przeszły na stronę aliantów, wypowiadając 13 X 1943 r. 
wojnę Niemcom.

64 AA, Pol. V (Erdmannsdorff), Berlin, 8 X 1941. Diplogerma Tokio. PAAA, Po­
litische Abteilung, Politik, Polen 8 , Bd. 3, pag. 50.

55 Ott (Diplogerma), Tokio, 16 X 1941. An das AA, Berlin, Telegramm. PAAA, 
Politische Abteilung, Politik, Polen 8 , Bd. 3, pag. 55.

56 AA, Pol. V (Erdmannsdorff), Berlin, 27 X 1941. Diplogerma Tokio. PAAA, 
Politische Abteilung, Politik, Polen 8 , Bd. 3, pag. 56.

67 Nawet amerykański kurier dyplomatyczny, udając się do Bukaresztu, musiał 
otrzymać wizę w bułgarskim Ministerstwie Wojny, poświadczoną przez niemieckie 
władze wojskowe (według: United Press, Sofia, 5 III 1941. ZStA, AA, Nr. 61150, 
pag. 229).
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w Sofii, by „miała na  oku przede wszystkim polskie przedstawicielstwo
i Polaków ”. Polecano równocześnie w yw ierać wpływ na rząd bułgarski, 
by „zabezpieczył gmachy, inw entarz, akta i stany kasowe polskich przed- 
staw icielstw ” 58.

Dosłownie w ostatniej chwili zam iary te  o mało nie zostały pokrzy­
żowane. Charge d ’affaires A rgentyny wysłał mianowicie notę do rządu 
Bułgarii, powiadam iając o przejęciu reprezentacji polskich interesów. 
Równocześnie na gm achu poselstwa w Sofii umieścił tablicę z godłem 
państw owym  A rgentyny i w porozum ieniu z polskim posłem zamierzał 
się tam  osobiście natychm iast wprowadzić. Na w yraźne polecenie am ba­
sadora niemieckiego R ich thoffena59 bułgarskie MSZ wezwało dnia 10 
m arca 1941 r. argentyńskiego charge d ’ajfaires i oświadczyło mu, że 
rząd Bułgarii nie uznał jego noty, wobec czego zażądarfo w ydania k lu­
czy do budynku polskiego poselstwa. W tej sy tuacji A rgentyńczyk zm u­
szony był ustąpić.

Bułgarski m inister spraw  zagranicznych zapytyw ał jednak Niemców 
przy  okazji, jak w analogicznym  przypadku załatwiono spraw ę na Wę­
grzech i w  Rum unii, gdzie — jak  się dowiedział — budynki polskich 
przedstaw icielstw  nie zostały przekazane Niemcom, lecz objęły je w  tych 
k rajach  placówki dyplom atyczne Chile. Bułgarski m inister zdawał sobie 
niew ątpliw ie spraw ę z niezwykłości niemieckiego żądania. P rosił zatem  
Richthoffena o bliższe w yjaśnienia i radę, ponieważ obawiał się k ry tyk i 
z powodu oczekiwanego przez Niemców potraktow ania spraw y polskiego 
przedstaw icielstw a w S o fii60. Auswartiges A m t  nie mógł jednak do­
starczyć ' Richthoffenowi wiadomości i wskazówek dla Bułgarów, po­
niew aż do 20 m arca 1941 r. Berlin także nie posiadał żadnych inform acji, 
jak  ostatecznie postąpiono w przypadku budynków  i inw entarza polskich 
przedstaw icielstw  dyplom atycznych w Bukareszcie i w Budapeszcie 61.

K olejne agresje hitlerow skie na Jugosław ię i G recję przysporzyły 
Abw icklungsstelle  dodatkowych zajęć, w w ykonyw aniu których współ­
działała z nią w krajach  okupowanych specjalna jednostka A A , tzw. Son- 
derkom m ando Kunsberg. W dniu 3 m aja 1941 r. poselstwo niemieckie 
w  A tenach i w Belgradzie otrzym ały od A A  polecenie zajęcia i „zabez­
pieczenia” inw entarza, akt, dokum entów i kas tam tejszych polskich przed­
staw icielstw  dyplomatycznych. Auswartiges A m t  żądał też ustalenia, 
czyją własnością były budynki placówek polskich i w  zależności od tego 
polecił zająć lub zabrać ruchomości z gm achu poselstwa polskiego w 
Belgradzie i w A tenach oraz z konsulatów polskich w Zagrzebiu i w  
Salon ikach62.

Siedziba poselstwa polskiego w Atenach zajęta została przez Sonder- 
kom m ando Kunsberg  w dniu 27 IV 1941; w jej pomieszczeniach Niemcy

53 AA, Woermann, Berlin, 7 III 1941. Diplogerma Sofia. Telegramm, Geheime 
Reichssache. ZStA, AA, Nr 61150, pag. 228.

59 Pisał on dosłownie. „Auf meine Weisung”.
60 Richthoffen, Deutsche Botschaft, Sofia, 11 III 1941. An das AA, Berlin. Tele- 

gn-.mm. Geheime Reichssache. ZStA, AA, Nr. 61150, pag. 258.
61 AA (gez. Schliep), Berlin, 20 III 1941. An die Deutsche Gesandschaft, Sofia. 

ZStA, A , a ,  Nr. 61150, pag. 236.
62 AA, Pol. V (gez. Heinbruch), Berlin, 3 V 1941. a) An die Deutsche Gesand­

schaft Belgrad, b) An die Deutsche Gesandschaft Athen. PAAA, Politische Abtei- 
lung, P jlitik , Polen 8 , Bd. 2, pag. 270.
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znaleźli jedynie resztki m ebli oraz dokum enty bez specjalnej wartości. 
Sonderkom m ando Kiinsberg  przeznaczyło więc budynek na swą kw aterę, 
w staw iając do niego około 100 łó żek 63. Podobnie też Sonderkom m ando  
Kiinsberg  na swoje kw atery  przeznaczyło zniszczony częściowo przez 
hitlerow skie bomby budynek poselstwa polskiego w Belgradzie, nie do- 
chodząę naw et, czy stanow ił on własność państw a polskiego, czy też był 
tylko dzierżaw iony64.

Poniew aż na początku 1942 r. Niemcy uznali spraw ę polskich przed­
staw icielstw  dyplom atycznych w Hiszpanii za rozw iązaną definityw ­
nie zgodnie z ich oczekiwaniam i podjęli więc staran ia  w  celu przejęcia 
budynków  tych  placówek i pozostałych w nich ruchomości. Niemniej 
jednak polecili ambasadorowi niem ieckiem u w M adrycie przeprowadzić 
sondaże co do reakcji Hiszpanów. W A A  przyjęto z góry m. in. tak i w a­
rian t, by w  przypadku niew yrażenia zgody Hiszpanów na przejęcie m a­
ją tku  polskiego uzyskać co najm niej zgodę na zbadanie pozostawionych 
w  budynkach dokum entów po lsk ich65.

Serrano  Suńer, ówczesny m inister spraw  zagranicznych Hiszpanii, 
opowiedział się przeciwko w ydaniu Niemcom m ienia w  ogóle, a zwłasz­
cza inw entarza, archiwów, ak t i kas z budynków  polskich przedstaw i­
cielstw  dyplom atycznych i konsularnych. Swoje stanowisko uzasadniał 
istnieniem  w Hiszpanii „silnych i wpływowych środowisk, k tóre włączy­
ły się tam  w tę  spraw ę na rzecz Polaków ”. Nie pozostawiał też już wów­
czas am basadorowi niem ieckiem u, Stohrerowi, żadnych złudzeń co do 
tego, by rzecz ta  była kiedykolw iek możliwa do załatw ienia. W yraził je­
dynie gotowość udostępniania w glądu pozostawionych polskich doku­
m entów  pełnomocnikowi rządu Rzeszy. W związku z tym  S tohrer pro­
sił A A  o wyznaczenie takiegoż pełnom ocnika znającego język polski*6.

Auswartiges A m t przystąpił natychm iast do akcji. Jako  pełnomocnik 
Rzeszy b rany  był początkowo pod uwagę d r P e ter Scheibert, członek 
Sonderkom m ando Kiinsberg, opracow ujący w A A  zagrabione polskie a r­
chiwa i akta. Znał dobrze język polski, ale nie znał hiszpańskiego67. 
O statecznie w ybór padł na niejakiego H erberta  Schaffarczyka, radcę 
sądu powiatowego. Schaffarczyk gotów był do w yjazdu już w pierwszej 
dekadzie lutego 1942 r . 68 S tohrer nie mógł jednak sfinalizować akcji 
przez ponad miesiąc czasu ze względu na nieobecność w M adrycie Ser­
rano  Suńera, k tóry  zastrzegł iż ostateczną decyzję poweźmie osobiście69.

65 Kiinsberg, 13 V 1941. An das AA, Berlin. Telegramm. PAAA, Politische Ab­
teilung, Politik, Polen 8, Bd. 2, bez pag.

84 Bevolmachtigter des Auswartigen Amts beim M ilitarbefehlshaber in Serbien, 
Belgrad, 14 V 1941. Polnische Vertretungen in Jugoslawien. PAAA, Politische Ab­
teilung, Politik, Polen 8, Bd. 2, pag. 298.

65 AA, Pol. V (Erdmannsdorff), Berlin, 24 I 1942. Diplogerma Madrid. Betr.: 
Schliessung polni. Vertretungen in Spanien. PAAA, Politische Abteilung, Politik, 
Polen 8, Bd. 3, pag. 73.

80 Stohrer (Diplogerma), Madrid, 27 I 1942. An das AA,. Berlin. Telegramm. 
PAAA, Politische Abteilung, Politik, Polen 8, Bd. 3, pag. 75.

87 Sonderkommando Kiinsberg, Berlin, 3 II 1942. Aufzeichnung. Betr.: Ein- 
satz ih Madrid. PAAA, Politische Abteilung, Politik, Polen 8, Bd. 3, pag. 76.

88 AA, Pol. V. Tippelskirch, Berlin, 5 II 1942. Abst. Pers. [i] 10 II 1942. Diplo­
germa Madrid; PAAA, Politische Abteilung, Politik, Polen 8, Bd. 3, pag. 77 - 78.

89 Stohrer (Diplogerma), Madrid, 21 III 1942. An das AA, Berlin. PAAA, Politi­
sche Abteilung. Politik, Polen 8, Bd. 3, pag. 87.
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W reszcie 25 m arca 1942 r. S. Suńer oświadczył Stohrerow i, iż polskie 
archiw a i dokum enty już wcześniej znalazły się w  am basadach b ry ty j­
skiej i am erykańskiej w  M adrycie, w  związku z czym nie może być już 
m owy o udostępnieniu ich do wglądu. S tohrer z n ieukryw anym  żalem 
odwoływać m usiał zapowiadany przyjazd S chaffarczyka70.

P lanow ana przez Niemców akcja przejęcia względnie zapoznania się 
z polskimi dokum entam i w  Hiszpanii spaliła więc na panewce. P rzed ­
wczesne i nieuzasadnione okazało się w  ogóle potraktow anie spraw y 
przedstaw icielstw  w tym  państw ie jako definityw nie rozstrzygniętej.

Fiasko poniesione w M adrycie nie zmieniało faktu , że do w rześnia 
1942 r. Abw icklungsstelle  zebrała z zajętych w innych k rajach  przedsta­
w icielstw  polskich około półtora miliona dokum entów datow anych od 
1930 r. Składowane one były i segregowane w piwnicach budynku A b-  
wicklungsstelle. M ateriały  sprzed 1930 r. zostały w  większości zniszczo­
ne; dotyczyły one przew ażnie spraw  wizowych. Zachowano natom iast 
dokum enty dotyczące kw estii spadkowych, ren t i obywatelstwa. Opraco­
wyw anie i wyzyskiwanie zabranych m ateriałów  wym agało znajomości 
języka polskiego. Z tego względu centrala  berlińska Abw icklungsstelle, 
składająca się z kierow nika i początkowo sześciu, a następnie pięciu p ra ­
cowników, zatrudniała również Polaków, byłych urzędników polskiego 
konsulatu generalnego w Berlinie i innych placówek polskich w Rze­
szy 71. Byli to: kierow nik M ax Meier — Niemiec; Franciszek Maleszka, 
obywatel polski; Bolesław K aczm arek, obyw atel Rzeszy; Leon W aligór­
ski, obyw atel polski i Raczkowska Janina, obyw atelka Rzeszy. W szyst­
kie wym ienione osoby polskiej narodowości pracow ały poprzednio w 
polskim  konsulacie generalnym  w Berlinie lub w konsulacie w  Dussel­
dorfie. W pierwszych tygodniach w rześnia 1939 r. pracow ały one w po­
selstw ie szwedzkim, k tóre reprezentow ało wówczas w  Niemczech cało­
kształt spraw  polskich. S tam tąd p rzejęte  zostały przez A bw icklungs­
stelle.

Oprócz wym ienionych w Abw icklungsstelle  pracow ały; M arianna J a ­
godzińska, obyw atelka Rzeszy i Rozalia Komorowicz, obyw atelka polska. 
Wobec tej ostatniej, jako Polki, Niemcy m ieli początkowo zastrzeżenia
i przyjęli ją  do pracy w Abw icklungsstelle  dopiero 29 sierpnia 1940 r. 
Ponadto przez krótszy czas w  placówce te j pracow ali: B ernhard  D ari- 
mont, S tanisław  Panfil, Thea K rum m el, Georg W ehler i F ritz  B iastoch72.

Ew akuow ana z Berlina w  Sudety Abw icklungsstelle  działała jeszcze 
na początku 1945 r. Je j bezpraw nym  akcjom położyła kres przegrana 
przez hitlerow skie Niemcy wojna. W ynik jej zadał w  sposób dobitny 
kłam  hipotezom hitlerow ców o rzekom ym  nieistnieniu państw a polskie­
go, którego przedstaw icielstw a i mienie przedwcześnie likwidowali i g ra­
bili.

70 Stohrer, Diplogerma, Madrid, 25 III 1942. An das AA, Berlin. PAA, Politische 
Abwicklungsstelle, Berlin. September 194*2. Notizen zu dem Geschaftsgang der 
polnischen Abwicklungsstelle. ZStA, AA, Nr. 49303.

71 AA, Abwicklungsstelle, Berlin. September 1942. Notizen zu dem Geschafts­
gang der polnischen Abwicklungsstelle. ZStA, AA, Nr. 49303.

»  Verzeichnis der Beamten und Angestellten der Abwicklungsstelle, Berlin,
16 X 1943. ZStA, AA, Nr. 49404, pag. 112.
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